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Klasa 4



ZACZYNAMY PRZYGODĘ:

Tutaj wszystko się zaczęło... Początki jak zawsze 

bywają trudne, lecz da się przyzwyczaić. Nowi 

nauczyciele, nowy wychowawca. Pamiętam, że było 

mi przykro, gdy musiałam się rozstać ze starą 

wychowawczynią. W 1-3 klasie zawsze dostawałam 

"wspaniale" lub "bardzo dobrze", więc gdy dostałam 

4 z historii to się popłakałam. Potem jednak szło mi 

znacznie lepiej.



karpacz

Była to nasza druga zielona szkoła. 

Pierwsza odbyła się w 3 klasie. Trwała

ona 3 dni. Szczególnie zapadł mi w 

pamięć ostatni dzień wycieczki. Z 

koleżankami stwierdziłyśmy, że zrobimy

kabaret. Przedstawienie odbyło się. 

Zakluczyłam drzwi od pokoju, aby nikt

nam nie przeszkadzał. Zapomniałam

jednak gdzie zostawiłam klucz. Wszyscy

na nas czekali zebrani przy autokarze. 

Ostatecznie znalazłyśmy

klucz i zdążyłyśmy na czas.



Klasa 5



Zielona szkoŁa 
- ŁEBA

W drodze do Łeby zatrzymaliśmy się w Szymbarku. Kiedy

byliśmy w tym miejscu dowiedziałam się jak mieszkali ludzie

żyjący za czasów II wojny światowej. Mieliśmy okazję zobaczyć

co się działo podczas nalotów bombowych. Chodziliśmy w

okopach i mogliśmy przez 1h zwiedzać min. dom do góry

nogami. Drugiego dnia szliśmy ok. 3-4 godziny na wydmy w

Łebie, z których potem zbiegaliśmy i spadaliśmy. Po powrocie do

pensjonatu wieczorem zrobiłyśmy razem z dziewczynami

wieczór zupek chińskich. Ostatniego dnia poszliśmy do Łeba

Park i byliśmy w labiryncie luster, kinie 8D, na diabelskim

młynie i zjeżdżalni pontonowej.



Dom "do góry nogami" - Szymbark

ATRACJE ŁEBA

Wydmy – "ruchome piaski"

Park Rozrywki - Łeba



Klasa 6



Zielona 
szkoŁa -
kotlina 
kŁodzka

Zielona szkoła w Kotlinie kłodzkiej to przeze

mnie najlepiej wspominana wycieczka. Przez

kilka godzin wędrowaliśmy w górach, aby 

dotrzeć na wieżę widokową. Pogoda nam

dopisywała. Było bardzo ciepło i słonecznie. 

Kolejne godziny spędziliśmy na zejściu na dół. 

Kiedy czekaliśmy na autokar, który miał nas

zawieźć do pensjonatu, moczyliśmy sobię nogi w 

malutkiej rzece. Woda była lodowata. 

Odwiedziliśmy także ogromny aqua park. Każdy

bał się zjechać na "cebuli" - takiej zjeżdżalni. 

Bardzo miło wspominam te wydarzenia. Szkoda, 

że byliśmy tam tak krótko.



DzieŃ sportu
W tym dniu wszyscy uczniowie wykonują 

różne dyscypliny sportowe i otrzymują 

podpisy za wykonane ćwiczenia. Jeżeli ktoś 

zdobył wszystkie podpisy to otrzymywał 

loda. Następnie zorganizowane było 

losowanie. Niestety ja i dziewczyny z mojej 

klasy nie dostałyśmy żadnych nagród i 

byłyśmy tym zawiedzione. Wszystko 

odbywało się na boisku.



Klasa 7



DzieŃ Europejski
Był to dzień, w którym każda klasa musiała przedstawić i zagłębić

innych w kulturę oraz zwyczje wcześniej wylosowanego państwa. Nam

przypadła Belgia. Ładnie wystroiliśmy salę. Wszędzie widniały flagi

narodowe a na ścianach wisiały ciekawostki. Smażyliśmy na świeżo

pyszne Belgijskie frytki, mieliśmy także fontannę czekolady oraz różne

owoce. Każedmu kto przychodził odwiedzać naszą salę miał okazję

wspólnie z nami zatańczyć słynny taniec - belgijkę. Razem z

koleżankami za pomocą specjalnych farbek malowałyśmy flagi Beligii

uczniom odwiedzającym naszą salę.



Klasa 8



TydzieŃ
Barw

Wraz z koleżankami wymyśliłyśmy

tydzień barw. W każdy dzień

ubierałyśmy ubrania w innym kolorze:

❖ 1 dzień - czarny

❖ 2 dzień - różowy

❖ 3 dzień - szary

❖ 4 dzień - biały

❖ 5 dzień - niebieski



egzaminy
Kryteriem ukończenia ósmej klasy było

przystąpienie do egzaminów. Według

mnie było to dość stresujące wydarzenie

otwierające możliwość dalszego rozwoju.



Koniec
Dziękujemy za te wszystkie razem spędzone lata.


